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Pół miliona ludzi strajkuje w mieście i na wsi 


Walka o byt setek tysięcy robotników 
włoskich, zamieniła się w następstwie odmo 
wy rządu przyjęcia wniosków komunistów 
w sprawie pomocy zimowej, — w szereg 
strajków i demonstracji w całym kraju. 

W stoczniach w TARANTO trwa walka 
przeciwko masowemu zwalnianiu robotni- 
ków. W prowincjach PUGLIA i APUANIA 
miało miejsce szereg potyczek, pomiędzy po 
licją a strajkującymi robotnikami rolny- 
mi. H 

Górnicy kopalni w SARDYNII urządzili | 
strajk okupacyjny. protestując przeciwko ; 
licznym zwolnieniom z pracy górników. | 

W TOSKANTI miał miejsce straik jedno | 
dniowy robotników, a w okolicach RZYMU 
trwa strajk generalny przeciwko bezrobo- 
ciu. 

Włoskie koła robotnicze przepowiadają 
zaostrzenie się sytuacji, jeżeli rząd nie 
przędsięweźmie natychmiast odpowiednich 
króków, celem wstrzymańia zwalniania ro 
botników. 

Po dwudniowych obradach. Centralny 
Komitet Włoskiej Partii  Kamunistycznej 
opublikował komunikat, wyjawiający fakt. 


„pij | wiąkszość -rządowa od 
rzuca. wsz: ZI este 5 F po 
mocy zimowej robotni  przedstawio 


ne przez deputowanych komunistycznych. 


demokratyczny „służy interesom najbar- 
dziej egoistycznych grup kapitalizmu prze- 
mysłowego i rolnego". Nawołuje on wszyst 
kich robotników do gromadzenia się w ło- 
nie partii i wzmożenia walki o byt i reali- 
zację praw robotniczych. 


Strajki we Włoszech, w których biorąj 
udział ramię przy ramieniu robotnicy za- 
trudnieni w przemyśle i robotnicy rolni, 
ogarnęły około pół miliona osób. Straj- 
kujący korzystają z moralnego i material- 
nego poparcia ludności włoskiej. 


Kuomintang przyznaje się do klęski 


Przed kapitulacją resztek garnizonu Tien-Tsin 


Agencja Reutera donosi z Nankinu, 
że naczelne dowództwo wojsk kuomin* 
tangowskich przyznało się da straty 
ponad 200 tys. żolnierzy, którzy zna- 
leźli się w kotle na południe od Suczou 
Ostateczna likwidacja trzech armii na 
cjonalistycznych w tym rejonie nastą- 
piła w poniedziałek przed południem. 
W  Nankinie doszło do licznych zamie 
szek i manifestacji na rzecz pokoju. 
Ponad 500 studentów, uchodźców z in- 
nych. miast, demonstrowało przeciwko 
Czang-Kai-Szekowi na ulicach Nanki- 


Debata 


Wspomniany komunikat uważa powyższą 
MAK RYC 


odmowa za dowód, że 
teza 


Finowie pragną 
polityki przyjażni z ZSRR 


Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Fińsko - 


Radzieckiej w Helsinkach odbył się wielki | dawczego, otwierając taczną debalę nad exposć Premiera, 


wiec pod hasłem „Walka o pokój przeciwko 
wojnie''. Rząd Finlandii skłania się w chwili 
obecnej ku polityce antyradzieckiej, prowadząc 
kraj drogą awanturniczej polityki wójennej. 
Tę politykę zdemaskował sekretarz towarzys. 
twa, który przedstawił zebranym znaczenie 80- 
fuszu z Z. 8. R. R. — mocarstwem, które stol 
na straży pokoju i jest wiernym sojusznikiem 
narodów milujących pokój. i 

= 


Depesze ze Świata 


Rada Bezpieczeństwa będzie ponownie rozpa 

trywala sprawę Indonezji. Z Batawii donoszą 

a wzmożeniu ruchu partyzanckiego na Jawie 

1 Sumatrze, a zwłaszcza na poludnie i północny- 

wschód od Dakarty. Powstańcy napadają na 

transporty, niszczą magazyny broni i amunicji. 
s.s 


„United Preas“ donosi, że rząd Stanów Zje. 
dnoczonych nie zajmuje określonego  stanowis. 
ka w sprawie zestrzelonych przez Izrael samo- 
lotów brytyjskich. Przedstawiciel armii żydow 


skiej oświadczył oficjalnie w Tel Avivie, że 
na wszystkich frontach ponwie cisza. 
Byly członek partii, iai h * Otto Stras- 


ser, znajdujący stę w Kanadzie złożył Poda | 
a prawo wjazdu do Niemiec, gdzie pragnie 
stworzyć „Zrzeszenie narodu  niemieckiego** 
na podobieństwo ruchu francuskiego, na czele 
którego stoi de Gaulla, Wiadze Angielskie 
1 amerykańskie odmówiły Strasserowi prawa 
wjazdu do anglo - saskich straf okupacyjnych. 

Tass donosi, że Liga Kormańska w Japonii 
wystosowała na ręce generała Derewienko pis 
mo z podziękowaniem do rządu Z. S. R. R. Li. 
ga wyraża wdzięczność za wyzwolenie Korei 
znanie północnej Korei zupełnej nieza. 


* 
W Brunswicku rozpoczął się zjazd Związku 
Niemieckiego, który jednoczy elementy skraj 
nie prawicowe i faszystowskie. Jest to de facto 
wskrneszonie dawnego Orarnego Frontu. 
* 

W strefie radzieckiej Niemiec został otwarty 
kongres górników niemieckich, na który zje 
chali lemi przedstawiciele górników z zachod. 
niej strefy okupacyjnej. Górnicy protestują 
przeciw oderwaniu okręgu Ruhry od, Niemiec. 


w Sejmi 
nad exposć Premiera i przemówieniam 
Ministra Skarbu i Prezesa CUP 


w dniu 11 bm. marszałek Kowalski wznowił 52 posiedzenie Sejmu Ustawo- 


ministra Skarbu I Prezesa CUP. 


Jako pierwszy głos zabrał w imieniu klubu poselskiego PZPR poseł Lange. 
Przemawiając po raz pierwszy z ramienia klubu poselskiego PZPR — utworzo- 
nego w wyniku zjednoczenia partii robotniczych — poseł podkreśla, 


reprezentować będzie na terenie Sejmu 
| realizować jej politykę. rza 


Następnie przemawiałi w imienfu Swonnictwa Ludowego poseł Juszkie- 
wicz i w imieniu Stronnictwa Demokralyczhego poseł Chajn. 
W dalszym ciągu debaty zabierali gos w im. Stronnictwa Pracy poseł Gro- 


szyński oraz w im. PSL poseł Banach. 


Po przemówieniu posřa Banacha Matszalek Sejmu rarządził przerwę obia- 


dowa. 


Nasilenie walk w Tien-Tsinie znacz- 
nie osłabło we wtorek w związku z ak 
cją podjętą przez radnych miejskich; 
którzy zwrócili się do dowództwa 
wojsk ludowych z prośbą 0 oszczędze- 
nie miasta. Ze strony dowództwa zło- 
żono oświadczenie, że wojska ludowe 
bynajmniej nie zamierzają ` niszczyć 
Tien-Tsinu: Przypuszcza się, że dojdzi 
do pórozumienia, na którego mocy bro 
niące się jeszcze w niektórych częściach| 
miasta oddziały nacjonalistyczne złóż: 
broń. =: 


| przemówieniami 


że klub 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą 


Amerykanie 
chcą pokoju 


Przeszło 200 znanych amerykańskich 
uczonych, artystów, pisarzy, profeso- 
rów i innych osobistości za pośrednic- 
twem prezesa „Narodowej Rady Pra- 
cowników Nauki i Sztuki oraz Wolnych 
Zawodów" astronoma Chaply zwróciło 
się z odezwą do zjazdu dziataczy kul- 
tury i nauki w obronie pokoju między- 
narodowego oraz przywrócenie wzaje 
mnego zrozumienia i współpracy mię: 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Związ- 
kiem Radzieckim. 

Zjazd, który ma się rozpocząć 25-go 
marca w hotelu „Waldorf-Astoria“ w 
New-Yorku „postara się w drodze omó 
wienia znaleźć podstawę dia wspólnej 
akcji w kwestii centralnej — kwestii 
pokoju”. 

Wskazując, że amerykańscy artyści, 
uczeni i pracownicy wolnych zawodów 
starają się poałebić kulturę kraju i przy 
czynić się do szczęścia i postępu naro- 
dów wszystkich krajów, autorowie o- 
świadczenia piszą: „Dopóki istnieje na 
pięta sytuacja na świecie, pokój w na 
szym kraju, nasz pozłom życiowy | de- 
mokratyczne prawa narodu amerykań* 
skiego narażone są na niebezpieczeń- 
stwo. 

Od chwili rozpoczecia polityki zim- 
nej wojnv byliśmy świadkami grożby 
postępowi naukowemu i kulturalnemu 
na całym świecie. Nauka zasadniczo 
przeszła pod kontrolę wojskowych, o- 
graniczających jej rozwój w cęlach po 
kojowych. Swobodnej wymiaflie mię: 
dzynarodowej, źródiu żywotnej sily 
sztuki, nauki i wolnych zawodów gro- 
zi niebezpieczeństwo. 

Zimna wojna jest wojną bardzo ko- 
sztowną. Jest ona wroga rozwojowi za 
sad sztuki i nauki, religii I etyki, które 
popieramy. 

Co byśmy nie sądzili o stanowisku 
Związku Radzieckiego w dziedzinie 
społecznej, politycznej i ekonomicz- 
nej, jesteśmy zdania, że konieczne jest 
przywrócenie wzajemnedo zrozumie- 
nia i współpracy między Stanami Zjed- 
noczonymi a Związkiem Radzieckim, 

idą ia ow 

Nie my, że kwestią, czy mogą 
czy też nie mogą Współlstnieć kapita- 
lizm | socjalizm, tasi na dyskuto- 
wanie. Oba systemy istnieją. Jedyną 
kwestią, godną omawiania, jest kwe- 
stia, w jaki sposób przywrócić wzaje- 
mne porozumienie, które doprowadzi- 
ło do zwycięstwa w drugiej wojnie 
świałówej | które samo tylko zdolna 
jest zapobiec trzeciej wojnie świato- 
wej”, 


„a czego chce Truman? 


Prezydent Truman przędłożył Kongrerowi 
swój plan budźntowy. Wbrew swym przedwy- 
borczym obłetnicom Truman przeznacza tylko 
niewielkie dochody na cele oświatowe i społecz 
me, zwiększa natomiast poważnie sumy przewi 
tan na wydatki wojskowe t polityki zagra. 
icznej. Na pokrycie tych wydatków Truman 
proponuję zwiękseenie podatków o 4 mil. dola 
rów. 


0 Fad w kraju i pokój w świecie 


Exposć premiera Cyrankiewicza na 52 sesji Sejmu 


Podajemy w skrócie dokończenie 8x- | 
pose premiera Cyrankiewicza, którego 
pierwszą część zamieściliśmy w numie- 
rze wczorajszym. 


Oświata i kultura 


Następna część mowy premiera Cyran 
kiewicza poświęcona jest zagadnieniom ©- 
światy i kultury. W tej dziedzinie — jak 
podkreśla mówca — rząd realizuje podsta+ 
wowe zadania państwa ludowego, albd- 
i latki w dziedzinie oświaty ro% 
i nauki raz na wydatki so- 
cjalne i opiekę zdrowotną przeznacza 37 
proc. całości budżetu administracyjnegn, 
do czego należy dodać wzrost nakładów 
na te cele w państwowym planie inwesty% 
cyjnym oraż poważne sumy z budżetów 
samorządów; organizacji - zawodowych i spa 
łecznych. 

Premier przytacza szereg cyfr porów- 
nayjczych. obrazujących rozwój szkolnie- 
twa i upowszechnienie oświaty w Polsce. 

W r. 1949 będziemy mieli w Polsce prze 
szło trzy i pół raza wiėcei nrzedszkoli niż 


przed wojną. Wskutek dalszego wzrostu 
ilości szkół podstawowych. nauką szkolna 
objętych będzie 3.6 milionów dzieci, w 
czym blisko 71 proc. na wsi. Ilość dzieci 
w szkołach średnich ogólnokształcących na 
tysiąc mieszkańców wynosiła w r. 1948 — 
8, podczas gdy w r. 1939 — 3, ilość ucz- 
niów w szkołach zawodowych na tysiąc 
mieszkańców w r. 1939 wynosiła 5. a w r. 
1848 — 16. Ogólna ilość, studentów w 1938 
toku na 35 milionów ludności w Pol- 
śce przedwojennej wynosiła 48 tys. obec- 
nie zaś przy 25 milionach mieszkańców 
ilość ta wynosi ok. 100 tys, 

Poważne są — jak stwierdza dalej pre- 
mier — osiągnięcia w dziedzinie. ochrony 
zdrowia, opieki nad matką i dzieckiem i 
opieki społecznej. Oto niektóre fakty: 


O zdrowie ludzi pracy. 


Ilość łóżek szpitalnych na 10*tys. miesz- 
kańców wynosiła przed wojną 22, obecnie 
%8% wynosi 37. Znacznie wzrosła ilość łó- 
żak. w sanatoriach dla gruźlików., Poważ- 
nie osraniczony został zasieg chorób wene- 


| 


rycznych przez masowe badania i bezpłat- 
ne leczenie. W zakresie lecznictwa przewi 
duje się wzrost liczby sanatoriów o 14 proc. 
co pozwoli na leczenie sanatoryjne 75 tys. 
osób, czyli o 25 proc. więcej, niż w roku 
ub. Liczba ośrodków zdrowia wzrośnie do 
1200, czyli o $ proc. więcej w stosunku do 
r4 1948. W, zakresie lecznictwa Ubezpie- 
opala Społecznej przewidziany jest poważ- 
nË wzrost we wszystkich dziedzinach, w 
szezekólności ilość ambulatoriów wzrośnie 
dà 367. Liczba lekarzy domowych i spe- 
cjalistów — do 4,435. 


Państwo a religia 


Mówiąc o zagadnieniu 
mier oświadczył: 

Rząd stoj konsekwentnie na stanowi- 
sku wolności sumienia i wierzeń reli- 
gijnych Zgodnie z tą zasadą rząd nie 
zamierza wirącać się do wewnętrznych 
spriw kościoła i poszczególnych wyz* 
nań, Równocześnie jednak rząd nie bę” 

fDókończenia ns str. 2-6j) 


kleru. pre- 


Str 2 me 


sa (Dokończenie ze str. t-tej) 

dzie tolerował agresywnej postawy po- 
szczególnych przedstawicieli kleru, a 
Fzwłaszcza hierarc kościelnej, ani ich 
prób wtrącania się do spraw państw: 

K ieckiego życia pu” 


w, do spraw ś 
blicznego. Rząd nie dopuści do wyko- 


| rzystywania zrzeszeń religijnych dla 
| celów obcych religii do celów wał 
| politycznej przeciw wladzy ludowej, 


| przeciw ustalonemu w państwie porząd 
_kowj prawnemu, 

Respektując w pełni: swobodę zaspo- 
kojenia potrzeb religijnych wszystkich 
| grup ludności, rząd jest przeciwny 

wszełkiemu przymusowi lub presji w 
| zakresie wykonywania praktyk reli 
nych, widząc w tym tendencję sprzecz 
"ną z Interesem społecznym ; z zasada- 
mi demokracji, tendencję szkodliwą i 
grożącą wypaczaniem charakterów — 
szczególnie podrasłającej młodzi 

Mnożą $ię, niestety wypadki. współ 
działania reakcyjnych przedsta wieieli 
kleru z podziemiem. z wrogami pań- 
stwa ludowego. Wszelkie próby wyko- 
rzystywania ambony, czy szat kapłań- 
skich dla podniecania namiętności, prze 
ciw państwu Tudowemu, lub popierania 
podzietnia, będą przecinane z całą sta- 
nowczością i surowością prawa. 

Rząd będzie natomiast otaczał opie“ 
ką tych $apłanów, którzy dali i dają 
dowody swego patriotyzmu, chęci słu- 
żenia ludziom wierzącym i nie dają się 
wciągnąć do antyludowych rozgrywek 
politycznych. 


Polska na arenie światowej 


Pa omówieniu problemów wewnętrz 
nych premier Cyrankiewicz przeszedł 
da spraw związanych z polityką zagra- 
niczną Polski Ludowej, mówiąc, co na- 
stępuje: 

Sukcosy naszej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej stały się możliwe właśnie 
dzięki pogłębiajacej się przyjaźni i całko- 
wiłej solidarności z naszym wielkim so- 
jusznikiem, Związkiem Radzieckim krócz: 
cym na czele obozu pokoju i demokracji. 
Prawie rok temu zawarliśmy ze Związkiem 
Radzieckim umowę, która zapewniła nam 
długoterminowe kredyty na niezmiernie do 
godnych warunkach, co stało się jedną z 
głównych podstaw rozbudowy naszego 
przemysłu i rozwoju naszej gospodarki w 
roku bieżącym. "Ta przyjazna i nie mająca 
precedensu w stosunkach  międzynarado- 
wych pomoc państwa socjalizmu nabiera 
specjalnego charakteru w obliczu pro 
dzonej przeciwko Polsce przez imperializm 
amerykański polityki gospodarczej dyskry- 

i utrudnień. Rozwija się pom 


A. Zoszczenko 


Miłą jest rzeczą zaprosić do siebie| 
sympatycznych ludzi i ugoścć ich czym 
chata bogata. Aliści czasy są złe j lu- 
dzie nie bardzo dobrzy. może się więc 
zdarzyć. że jakiś g który przyszedł 
w podartym palcie, odchodząc, zabierze 
2 sobą futro innego gościa, albo; też 
(nsturalnie przez pomyłkę) wsadzi do 
kieszeni cudzą piękną karakułową czap 
kę. { 

Zdarza się równi 
ciele, mający więks: 


że inni przyja* 
e apetyty zabiera- 


ją ze sobą do domu różne produkty 
_ spożywcze, których nie byli w stanie 
skonsumować na miejscu. Warto za- 


uważyć, że zawijają je Om; troskliwie 
w ściągnięte ze stołu serwetki, które 
też potem znikają w ich. kiesze h 
oto dlaczego kiedy dziś zaprasza się 


gości, nie można ich przez cały wie- 
czór spuszczać z Oka... 

Podczas ostatnie zaproszony 
zostalem do niezwykle eleganckiego 


towarzystwa: 

Skladalo się ono z piętnastu osób — 
wytwornych pań i niemniej wytwor- 
nych panów, reprezentujących najroz- 
maitsze warstwy społeczne. 

Musze zaznaczyć na wstępie, że cho- 
taż przyjęcie było bogate, I zdy z pa- 
nów przyniósł zę sobą dodatkową bu- 
felczynę. Od pań nikt nie żądał podob- 
nej daniny, chocia zerże mówiąc, 
wiele z nich pije stokroć lepiej niż męż 
czyżmi. 


į Polityka sojuszu że Związkiem Radzieckim, 


| | kro mu było, że obecnie 


konsolidująca siły postępu i pokoju, po- 
siada i będzie posiadać pelne i serdeczne 
poparcie społeczeństwa polskiego. 

W sumie spoglądając z perspektywy mi- 
nionego roku na przebieg wydarzeń na are 
nie międzynarodowej, na wzrost wewnętrz 
nych przeciwieństw imperialistycznego 0- 
bozu, możemy z satysfakcja stwierdzić słu- 
mość założeń naszej polityki zagranicznej. 
która realizuje nasz wkład do potężnego | 
i rosnącego w siły i spoistość obozu demo- | 
kracji i pokoju. 


Sojusz robotniczo-chłopski 


Premier Cyrankiewicz zakończył swe 
expose ogólną charakterystyką zadań 
okres jego pracy, 


EXPRESS IHOSI 


Exposć premiera J. Cyrankiewicza 


—_—— a 


ność dalszego pogłębienia sojuszu ro- 


botnieżo-chłopskiego. 
Sojusz robotniczo-chlopski — powie- 
dział prem'er — przejawiać będzie 


w ścisłej i braterskiej współpracy Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
zę Strófnictwem Ludowym, które © 
początku prowadziło postępową część 
chłopów po słusznej drodzę wspólnej 
budowy Polsk Ludowej i. z Polskim 
Stronnictwem Ludowym, które prze- 
zwyciężywszy haniebną spuściznę miko 
łajczykowską, coraz aktywniej staje 
obok Stronnictwa Ludowego jako 
współbudowniczy chłopskiej jedności. 
Nezmiennym wyrazem spoistości blo- 
u demokratyczi którego treścią 


ą uwagę na ko! 


Świetlica uczy 


fabetyzmem i 


Jedrym z najpoważniejszych  osiąg- 
nięć Polski Ludowej w dziedzinie kul- 
tury jest bezsprzecznie wspaniały roz” 
świetlie związkowych. Dział ten 
nieznany prawie zupelnie w przedwo- 
jennych związkach zawodowych, zmu- 
szonych skupić całą swą energię na 
walce o najprymitywniejsze prawa ro- 
botników do pracy i chleba — mógł do 


siejszej, państwie wolnym od wyzysku 
kapitalistycznego. 

Okres organizowania się ruchu świet 
licowego, szukania _ najwłaściwszych 
dróg i programów zamknięty został w 
końcu ubieglego roku wielką konferen 
cją kierowników świetlic, która obrado 
'wała we Wrpeławiuj ` 

Przeanalizówano wówczas gruntów 
nie działalność dotychczasową, w ogniu 
poważnej krytyki ; samokrytyki, zdana 
sobie dokładnie sprawę z dotychczaso” 
wych błędów: Wrocławska dyskusja, 
przemówienia ob. Aleksandra Zawadz 
go i więcemin. Włodzimierza  Sokor 
skiego dały wytyczne i ułatwiły kie- 
rownictwu KCZZ opracowanie szcze” 
gółowego programu prac świetlic związ 
kowych na terenie calego kraju na 
rok 1949. 


z postulatami wrocławskim! 


Lepsze iowarzystwo 


Gospodarzy była trzech: Kryssin, je- 
go żona i jej ojciec, stary Serigusz Pe- 
trowicz. Ponieważ ten szanowny sta- 
rzec mało je, | jeszcze miej pije, przy- 

że K inowie zaprosili go, 


puszczam. Kr 

aby pomagal i Inować gości. Nie- 

| stety, był to poroniony pomysł. 
Staruszek — pierwszy z trzech „do- 

zorców" stracił zdolności do walki ze 

| złem: 

| Po wypic ilku kropli alkoholu, 

| upił się tak, że nawet nie był w stanie 


wymówić słowa: „mama“, Mruży! za 
bawnie oczy i kiwał bez przerwy glo- 
wą, jakby chciał się jej pozbyć. 

Kryssin musiał więc uważać na g0- 

ści za s'ebie į za teścia, przy czym przy 
e może mieć 
zaufania nawet do przyjaciół. I tak się 
stało, że około północy utop'ł swój smu 
tek w wódce, po czym polożył się w 
niszy w stołowym pokoju na podłodze 
al chrapać. 
Goście bawili się w rozmaite wesołe 
gry. Wszyscy był; w doskonałych hu- 
morach. Nagle w drzwiach ukazała sie 
pani Kryssin, straszliwie blada į rzekła 
drżącym gołsem: 

— Łaskawi państwo! żarty wasze po 
sunęły się za daleko. W toalecie ktoś 
krecil żarówę!' Sześćdz'esiecioświe- 
cową żarówkę! Okazuje się, że nie moż 
na pozwalać zościom korzystać z toa- 
lety! 


piero w pełni rozwinąć się w Polsce dzi- 


robotnicza — sojusz 


Nr il 


robotniezo-chlopski, sojusz z inteligen- 
cją pracującą, jest skład rządu, w któ- 
rym zasiadają przedstawiciełe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Stron 
nictwa Ludowego, Stronnictwa Demo- 
kratycznego : Stronnictwa Pracy. 

Jest fo rząd czynnej pracy i walki © 
polepszenie warunków życia całego na- 
rodu. Jest to zarazem rząd wspólnej 
walki o bezpieczeństwo i pokój, toczo” 
nej przez wszystkie kraje i siły postę- 
pu na całym śWiecie, pod przewodnie- 
twem Związku Radzieckiego — rząd 
ścisłego sOjuszu ze Związkiem Radziec- 


kim i krajami demokracji ludowej. 


Akcja oświatowa 


będzie w tym roku prowadzona na szerszą skalę. — Walka z anal- 


dokształcanie na pierwszym planie 


nowy płan przewiduje po pierwsze bar 
dzo poważne rozbudowanie i ożywienie 
prae + oświatoworszkoleniowych, które 
staną s'ę obecnie elementem podstawo- 
wym życia świetlicowego. 

Zostanie położony szczególnie silny 
nacisk na dokształcanie i samokształce- 
nie najszerszych mas pracowniczych 
We wszystkich świetlicach zostaną zor- 
ganizowane kôlła dokształcające, liczące 
po 10—15 osób. Koła te formować się 
będą według zainteresowań poszczegól- 
nych grup pracowniczych. 

Świetlice będą również kontynuować 
w wzmożonym tempie walkę z analfa- 
betyzmem. W roku bieżącym w 1-500 


Również poważnym działem pracy 
oświatowej będą referaty i odczyty dó” 
tąd nieraz zaniedbane na rzecz im= 
prez artystycznych, Tegoroczny plan 
przewiduje organizowanie w każdej 
świetlicy dwu odczytów miesięcznie. 
Jeden z nich obejmować będzie aktual 
ne lematy polityczne. į gospodarcze. 
Niezależnie od referatów w 1.000 naj- 
lepiej zorganizowanych świetlicach od- 
bywać się będą po 4 wieczory dysku- 
syjne rocznie. 

Świetlice związkowe stawiają sobie 
także ambitne cele na odcinku czytel- 
nietwa. Świetlice te dysponują impo- 
nującą cyfrą blisko 3 tys. bibliotek, I- 


świetlicach © zorganizowane zostanie 
300; karjane początkowego nayczania 
dla 45.000 osób oraz nauczanie indywi- 
dużlne dla 10.000 osób. 
Ruch zawodowy korzystając szeroko 
pracy z doświadczeń Związku 
jego — docenia konieczność 
rokich mas polskiej klasy 
robotniczej języka rosyjskiego, co ułat 
ś serdecznych więzów z 
azku Radzieckiego W 
tym celu w świetlicach zostanie zorga- 
nizawani nowych kursów ję” 
w których weżmie 
zkowców. 


Sergiusz Petrowicz odra- 
al! kręci! się po salonie i 
zaczął rewidować gości. 

Damy denerwowaly się: 

— Proszę nas nie dotykać! — krzy- 
— Wolno obszukiwać tylko pa- 


R 


nów! 

Panowie odpowiedzieli z dumą: 

— Żądamy osobistej rewizji! 

Zamknięto drzwi i rozpoczęła się re- 
wizja: Goście wywracali kieszenie, zdej 
mowali marynarki, a niektórzy nawet 
ściągali buty. 

Malarz  Sławrogin zaproponowal 
ażeby wszyscy rozebrali się do naga 
Zaczął nawet przez głowę zdejmować 
koszulę. gdy nagle pan Kryssin, czer- 
wony jak burak, podbiegł do niego i 
żawołał: 

— Proszę nie zapominać o tym, 
tutaj są damy! 

— Damy właśnie mają się przekonać 


że 


malarz i włożył z powrotem 


odparł 
koszule. i 

Podczas rewizji fie znaleziono przy 
nikim niezego godnego uwagi: kilka ka 
napek. pół flaszki wódki, parę kielisz- 
ków, krysztalową karafkę i miedziana 
klamkę od śpiżarni. 

Pani Kryssin jak furia, rzuciła się 
na srberną łyżkę. która wypadla jedne 
mu z gości z zeni od. spodni ; poka 
zała ją z triumfem mężowi. Ten zaś 
rzekł: 


o tym, że nie schowałem żarówki! — |» 


czących ponad 1 milion tomów. Biblio- 
łeki te yiupeiniong zostaną nowymi wy 
dawanietwami, a w pierwszym rzędzie 
naukową literaturą marksistowską. 

Ogólna ilość istniejących bibliotek 
zostanie również powiększona. Zostaną 
utworzone wielkie biblioteki w nowych 
domach kultury w Łodzi, Wrocławiu, 
Szczecinie, Gdańsku, Olsztynie, Pozna- 
niu i Bydgoszczy. Szczególną opieką 
otoczone zostaną świetlice Związku Ro 
botników Rolnych, dla których utwo» 
rzona zostanie sieć tysiąca biblioteczek 
ruchomych, obejmujących 100 tys. to- 
mów. 


uracja Bologna". Takich ty- 


żek my nie mamy! Zobacz lepiej, czy 
żaden z gości nie schował naszej łyż- 
ki. na kłórej napisane jest „Hotel 
Bellevue", 


Okazalo sie, że żaden z gości takiej 
lyżki nie przywłaszczył sobie. 

Następnie posiadacz łyżki z napis: 
Restauracja Bologna" otrzymał z po- 
wrotem swoją własność. Ponieważ jed- 
nak nie znalazła się sze igei 
šwiecowa- żðrówka; pani Kryssin za- 
la przepraszać wszystkich gości. 
Oświadczyła, że nie miała nawet zar 
miaru obrażać podejrzeniem tak wy- 
twornego towarzystwa i że prawdopot 
dobnie podczas zabawy do mieszkania 
wdarł się ktoś obcy i skradł żarówkę z 
toalety. 


„ Lecz goście byli zdenerwowani i obra 
żeni tym, co zaszło i wkrótce się roze- 
szli. 


gdy pan 
in chrapał dalej na podłodze, w 
stołowym pokoju rozległ się nagle sil- 
ry huk, podobny do wystrząłu z rewol 
weru. Pani Ktyssip w nocnej koszuli 
przybiegła do jadalni, a pan Kryssin 
ctrzeźw'ał w jednej chwili. > 
Wówczas leż wyjaśniła się tajemnica 
zniknięcia żarówki. Oto pan Kr'ssin 
pragnąc Ocalić cenny przedmiot przed 
swymi zaborczymi gośćmi, sam wykre- 
cił żarówkę w toalecie i wsadził ją do 
kieszeni marynarki: i potem zgnióti j 
kiedy podczas snu nrrawrócił sie z bo- 


— Przecież na niei jest wyryty na- 


ku na bok. 


EXPRESS LUSTR 


PRZYGODY WICKA i: WACKA 


$OBEK: — Ze zmartwienia trochę so- 
"bie wypiiem. Znowu będzie o to pie- 
kło!... Ono! Kuzyneczka zostawiła drzwi 
otwarte! Ładnych mam sublokatorów! 


Milion złotych 
wsłact2U la na bieńn ejszych 


Na wielce obywatelski czyn zdaby! 
słę Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przeznaczając 1 milion złotych na po: 
moc dla najbiedniejszych mieszkańców 
woj. łódzkiego w ramach pomocy zimo- 
wej. 

W związku z tym Zarząd Woj, Ko 
mitetu Pomocy Zimowej w Łodzi skła 
da tą drogą serdeczne podziękowani: 
ŻUS-owi za tak hojny dar. (5) 


e . 
Miasto przejęło 
majątek na Księżym Młynie 
h dniach gmina miejska przejęła od 
kladowej PZPB nr I 65 hoktarowy 
mają ck ziemski na Księżym Młynie, Przeję' 
cie qespodarstwa rolnego wraz z licznym In- 
wrntarzem martwym i żywym nasiąpiło zgo 
dnie z obowiązwigcą zasadą, że wszelkie ma 
jatki, znajdujące się w obrębie miast, nie mo 
gą być prowadzone przez nikogo innego. jak 

tytko przez samorząd. 

W najbliższym orastie miasto. przejmie dru 
Fl podtzny wajątek, znaldujący się w granb 
cach Wicikiej Łodzi, a mianowicie majątek 
Beus”, prowadzony przez zakłady przemy- 
slowo Biedermana. 

Wszystkie przejąte majątki nieśbędą na 
dlugę meie prowadzone w dotychczasowej 
postaci przez samorząd, są one bowiem prze 


Wt 


de wszystkim potraktowane jako rezerwa 
gruntowa pod rozbudowę parków i ziefeń- 
ców, względnie pod zabudowę mieszkalną, 


jeśli tego wymagać będzie dalszy rozwój 600 
tysięczneno grodu fabrycznego, Na razie je- 
dnak charakter gospodarstw rolnych w mie 
Á zmieniony nie bedzie, Zbiory i plody, a 
także mleko (w majątkach tych są dość wiel 
ie obory) przekazane będą szpitalom i Insty 
cm ottekuńczym, + di czemii Samo- 
ad oslagnie znaczne oszczedności na kosz- 
taca utrzymania tych zakładów, (a) 


an 4 
Praca tl ociemniałych 
Nawy kurs dla inwalidów 
Łódzki Urząd Wojewódziwa Wydział 
Spraw Inwalidzkich uruchamia z dniem 17 
bm. kurs przysposobienia ociemniałych do 
pracy w przemyśle na terenie województwa. 
jednocześnie rozpocznie się akcja szkolenia 
i zatrudniania innych lężko noszkodowa- 
nych inwaltdów, 
Wydział Spraw 


Inwalidzkich (Ogrodowa 
nr. 15 pokój 384) przyjmuje już zgloszenia 
kndydatłów, W) 


Naszrenorter zanotował 


4ö-lotnia Helena Jakubowska, pielęgniar- 
ka szpitala im. Barlickiego przy ul. dr Kop 
cińskieżo 22; popełniła samobójstwo, zażywa 
jąc wiekszą dozę iruczzny, Desperatka już 
kilka razy próbowała odebrać sobie życie, 
KELA © 


W mieszkaniu własnym przy ul. Wspólnej 
nr. 9 zmarł nagie 76-letni Józef Gruszczyń: 
ski. Jak stwierdzono, przyczyną śmierci była 
ratrucie spirytusem denaturowanym. którym 
Gruszczyński raczył się oddawna, 

wow M 

Arcsz'awano Mariana Geringa (Zgierz ul. 
Dzbrowskiego 2% oraz Jana Witkowskiego 
(Zgierska 171) którzy wtargneli do mieszka 
ni ipi łóżwiak przy ul. Zgierskiej 180 
i pobili cężko Jana Włodarczyka oraz Fran- 
clszka Krupskiego, 


ENA 


Za systematyczne kradzieże przędzy w 
PZPR nr 4 zatrzymani zostali Walenty $o- 
ysko (Zgierska 31) oraz pager Pawel Pa- 
ich, zam, przy ul. Sienkiewicza 95. 

w zo 


DOZORCA: — A lo co, a to co? 

CIOCIA: — Panie Alojzy! Bandytów 
mamy w mieszkaniul... 

DOZORCA: — Ano to się ich przy- 
skrzyni! Nima strachu!... 


Woda kap, kap, 


WACEK: — Cóż to, oblężenie? 


WICEK: — E! To tylko pan Sobek I 


DOZORCA: — Ano wedle oprychów, |do tego zalany! 


które są w lokalu... 
WICEK: — Tam jest papuga! 
CIOCIA: — Papuga nia chrapie! 


kap 


WACEK: — No coś podobnege! Prze- 
cie jak kupowałem, lo sam widziałeś, 
że l0 była papuga! g 


A placé trzeba! 


Nieszczelne krany narażają lokatorów na poważne 


wydatk 


Do przedsiębiorstwa miejskiego „Ka 
nalizacją ; Wodociągi* bardzo często 
zgłaszają się lokatorzy z pretensjami, 
że zbyt Wiele płacą za wodę miejską. 
Zdarzały się już i takie fakty, że rachu 
nek miesięczny od jednego tylko miesz 
kania wynosił prawie tysiąc złotych! 

Jak zwykłe w tego rodzaju wypad- 
kach, lokatorzy doszukują się w tym 
jakichś kombinacji, twiedząc, iż jest to 
niemożliwe, aby zużyli tyle wady. 


Dobry przykład — zachęcił 


Jeszcze trzy 


uruchamia PDT w Łodzi 


W Zarządzie Miejskim odbyła się 
wczoraj konferencja, poświęconą bar- 
dzo aktualnej sprawie — uruchomie- 
nia w naszym mieście sieci powszech- 
nych jadłodajni dla świata pracy. 

Pierwsza tego rodzaju placówka — 
„Gospoda Ludowa“ — cieszy się wiel- 
kim powodzeniem. co iest najlepszym 
dowodem, jak bardzo daje się we znaki 
brak tego rodzaju przedsiębiorstw, wy 
dających dla świata pracy tanie į po” 
żywne posiłki. 

Naczelna dyrekcja Powszechnego Do 
mu Towarowego, zachęcona tym powo 
dzeniem. postanowiła w najbliższym 
czasie otworzyć w Łodzi jeszcze trzy 
takie powszecłine jadłodajnie, które hę 


Wtargnęli do mieszkań 


przydzielonych innym lokatorom 


Pewien obywatel wyremontował so" 
bie mieszkanie przy ul. Wschodniej 43 
na co uzyskał zezwolenie władz budo- 
wlanych. Ułożył nowe podłogi, prze: 
robił ściany, wstawił drzwi, okna. In- 
westycja ta kosztowała go 700 tysier 
zlotych. Kiedy jednak zamierzał się 
tam wprowadzić, wyłoniła się nieocze- 
kiwana przeszkoda. Oto pewien wieś- 
niak, który mieszkał dotąd na Kamien- 
nej, wtargnął tam siłą, wyważając 
drzwi! 

Podobny fakt miał miejsce na ul 
Legionów 17, gdzie miejscowy dozor- 


Na zorącym uczynku kradzieży 18 metrów | cą wraz z dwiema innymi rodzinami 


msterlału bieliżnianego na szkodę PZPB 
przy ul, Wółozańskiej 66 zatrzymano praco- 
„wnice RozaNe-Welińr'ą. zam. arze ul. Zgier 
akiej 36 ti) 


wtargnęli do 4'pokojowego mieszkania, 
przydzielonego już kilku rodzinom 
przez kwaterunek. 


przecież stałą opłata, wynosząca dla 
mieszkań prywatnych, włączonych da 
miejskiej sieci wodociągowej, po 18 zł. 
za metr sześcienny (wraz z Odprowa- 
dzeniem kanalizacyjnym). 

Cudów jednak nie ma. Jakżeż więc 
jest to możliwe, że rachunki są tak du- 
że, mimo poważnych ograniczeń ze stro 
ny lokatorów? 

Sprawa jest prosta. W wielu miesz- 
kaniach, niemal w każdym domu włą- 
czonym do sieci wodociągowej, przecie 
kają kurki, rury i zbiorniki. Woda ka- 
pie przez całą dobę, a krople te dają w 
sumie spore iłości wody, które rzecz 


jadłodajnie 


dą się mieściły w reprezentacyjnych lo- 
kalach gastronomicznych. Właściciele 
ich bowiem zrezygnowali z dalszego 
prowadzenia swych przedsiębiorstw, 
zawiadamiając o tym wladze przemy- 
stowe. 

Nie pozostanie też w tyle Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców, która zA- 
powiedziała na styczeń rb. otwarcie 5 
powszechnych jadłodajni. 

Zarówno PDT jak į PSS nie spoczną 
jednak na laurach, bo po tych pierw- 
szych placówkach otwarte będą następ 
ne. Do lipca — sierpnia rh. Łódź otrzy 
ma ogółem około 60 popularnych jadłoj 
dajni, wydających obiady po 70 zlo- 
tych! (ks) 


Skandaliczne wypadk; tego rodzaju 
zdarzają się coraz częściej. W każdym 
niemal tygodniu notuje się przeciętnie 
10 faktów takiej samowoli! 


Z tym bezprawiem . musimy skoń- 


czyć! Pod żadnym pozorem nie wolno 
tolerować omijania obowiązujących 
przepisów. Po ta istnieje władza kwa- 
lerunkowa, aby załatwiała wszelkie 


sfrawy mieszkaniowe, związane z wsie 
dlaniem i wysiedlaniem. Wobec intru 
zów, którzy bezprawnie i siłą zajmują 
lokale, przydzielone komuś innemu, 
władze nie mogą być pobłażliwe, bo 
praworządność j poszanowanie prawa 
abowiązuje wszystkich bez wyjątku 
obywateli! (o) 


— Drobna naprawa sowicie się opłaci 


prosfa odnotowuje wodomierz j stąd 
Mes te duże, niezrozumiałe rachun* 

Niekiedy lokator przepłaca z tego po 
wodu dwukrotnie, mimo iż zużywa sto 
sunkowo mało wody na swe potrzeby. 
Bo gdy wpłynie rachunek, Komitet Do 
mowy rozdziela należność proporcjo* 
nalnie na wszystkie mieszkania | często 
trzeba placić za t0, że w czyjejś łam 
ence, czy kuchni kran jest nieszczel- 
ny: albo zbiornik uszkodzony: 

We wlasnym więc interesie Jokato* 
rów leży. aby uszkodzenia te zostały 
jak najszybciej naprawione, aby woda 
Więcej nie przeciekała. Niewielki koszt 
związany z tego rodzaju naprawą s0- 
wiele się opłaci, tym bardziej, że przy 
zbiorowej reperacji kranów koszty bę” 
dą stosunkowo niewielkie. Ni 

Uważamy, że sprawą tą winien za- 
jąć się Zarząd Nieruchomości. Przy in- 
stytucji tej powinno powstać specjalne 
pogotowie monterskie, które będzie 
wysyłało stale ślusarzy w celu doko- 
nania napraw- 

Dzienne zapotrzebowanie Łodzi na 
wodę miejską wynosi około 15 tysięcy 
metrów sześciennych, z czego jak Obli- 
mirnotrawj się wskutek nies 
szczelnych przewodów dó 3 tysięcy me” 
trów na dobę. 

Jeśliby zlikwidować „kapiące* kra- 
ny, poza oszczędnościami dla lokato 
rów, idącymi w dziesiątki tysięcy zła” 
tych, możnaby uzyskać jeszcze jedną 
ogólną korzyść. Udałoby się bowiem 
przylączyć do sieci miejskiej dodatko” 
wo 100 domów w ciągu roku bieżącego. 

W roku ubiegłym wodę miejską uzy 
skato w naszym mieście 260 domów. 
Te domów będzie przyłączonych do 
sieci w roku bieżącym? Przedsigbior= 
stwo „Kanalizacja i Wodociągi“ posia- 
da już materiał na przyłączenie 200 
budynków, mOżliwe jednak, że uda się 
ilość tę powiększyć dzięki obiecanym 
dodatkowym kredytom. (s) 


Odczyt 


prof. dr Kotarbińskiego 

Dnia 18-g0 bm. o godzinie 17-e| wygłosza 
ny zostanie w auli Szkoły Głównej Handlo- 
wej przy ul, Armii Ludowej 3/5 odczyt 
pt. „Przegląd technicznych walorów dziala. 
nia" Prelegen(em będzie Rektor Uniwersyte- 
tu Łódzkiego prot, fr Tańens= Kotarbiński. 
Wstęp beznłatny. 


czano 


Szczegóły reformy płac 


EXERESS ILUSTR 


Zarobki miesieczne 


zawierają już wszelkie ekwiwalenty i wyrównania. 
Od wydajności pracy zależy wysokość wynagrodzenia 


Podstawowe zasady nowych 
śle włókienniczym, jak i innych 
miotem szczególnych zainteresow 
ledwie parę dni upłynęło od podpi 
a reforma płac jest już w pelnym 


„_ Wszyscy już orientują się doskonale, | 
jakie są walory reformy płac: Poza 
przeciętną podwyżką  10-procentową, 
obejmującą w różnej wysokości różne 
zawody upraszcza ona znakomicie sy- 
stem obliczeń efektywnych 
dzeń rohotniczych į pracow 
Wszelkie ekwiwalenty za skasowane w 


swoim czasie karty żywnościowe, czy 
odzieżowe oraz wyrównania, związane 
z nieznaczną podwyżką cen światła, ga 


zu, tramwajów itp. są już wliczone w 
nowe stawki godzinowe robotników. 
względnie — jeśli idzie a pracowników 
umysłowych — w ich normalne pobory 
miesięczne. 

Na przykladzie wygląda to tak. Wy- 
nagrodzenie robotnika podwórzowego, 
zatrudnionego w przemyśle włókien- 
niczym, wynosiło dotychczas za 100 
godzin pracy (pól miesiąca) 3.914 zło- 
tych, przy czym na sumę tę składały 
się następujace pozycji robek zasad” 
nicy — 1-270 zl, premia ryczałtową — 
444 zł. stołówka — 300 zł, ciągłość 
pracy — 300 zł, ekwiwalent za kartki 
-800 zł. 

Obtcnie po podpisaniu nowej umo- 
wy zbiorowej płaca zasadnicza wraz z 


wmontowanymi „odszkodowaniami wy 
ananasai 


Krótko i węzłowato 


Wyższa konieczność 


Pomimo pocieszającego faktu, Iž nasze uni 
rokrocznie nowe za- 


go stanu rzecz: 
cha wojenna, ci cji, hitlerow 
skie obozy i fabryki śmierci przerzegdziły po- 
ważnie kadry lekarzy polskich, E wiele tat 
jeszcze minie, zanim zaleczymy tę poważną 
ranę wojenną, zanim zapełnimy istniejącą 
lukę, 

Dotkliwy brak sil lekarskich wciąż odbi 


ja się na lecznictwie, na stanie zdrowcinym 
wyczerpanej przejściami okupacyjńymi ludno 
śei. Musimy przeto zrobić wszystko, co leży 


w naszej mocy, aby w jakiś sp 
obronną teka z powstałej sytuacji, musimy 
przede wszystkim oszczędnie szajować ka- 
dram? Iekarskimi. W tej mierze robi się duże 
wysiłki, 

Nowa ustawa lekarska, 
wejdzie w życie. przewiduje obowiązkow 
pracę społeczną dla lekarzy, Znaczy 
każdy lekarz będzie zobowiązany do oddania 
co najmniej 7 godzin dziennie pracy w lecz 
nictwie społecznym, Jeśli będzie chciał upra 
wiać praktykę prywatną, będzie ją mógł usku 
tecznić poza tym kontyngentem czasu, po- 
święconym zdrowotności publicznej. Sens tego 
pestanowienia jest jasny. Chodzi o to. aby po 
łożyć kres trwającym od wyzwolenia ano- 
maliom, że są na terenie kraju  obszarv.| 
gdzie do lekarza trzeba wędrować kilometra | 
mi, że są ośredki, gdzie na jednego Iekarzą 
przypada kilka tysiecy pacjentów, podczas, 
gdy rzeczą normalną bylo by aby na jedne- 
go medyka przypadała nie wiecej jak 1,000 
— 1.500 osób, Jest to główny motyw, dla kió 
rego państwo chee i musi ingerować w spra- 
wę geofraficznega rozmieszczenia lekarzy- | 
Inaczej hasło upowszechnienia  leczniet 
hasło powszechnej służby zdrowia, pozosta- 
nie tylka na panierze. 

Ludność niewątpliwie odniesie się do tego 
projektu z pelnym uznaniem, bowiem często 
na własnej skórze odcznwa skutki nieracjo. 
»alnego gospodarowania siłami Tekarskim 
zwłaszcza wtedy. gdy w lecznicach społecz 
nych-miejskich czy nbezpieczalnianych —mu 
si godzinami czekać na przyjecie, lub wtedv, 
„iż przeciażeni pracą lekarze 
im zaledwie dwie trzy minu 
— dodajmy do tego — na 
ogát b, nowierzehowne, 


która niebawem 


A Ickarzeł Lekarze uspołecznieni bez za | A 1 € 
strzeżeń dadzą swą aprobatę dla takiego podw jna w stosunku do lat ubiegłych ik 
rozwiązania sprawy. sprawy par excellence | proszków do prania. Zużycie mydła więc, 


społecznei. Ci zas. którzy zawód swój trak: | 
towali dotąd jako źródła ogromnych docho. 
dów. również beda mnsieli podporządkować | 
sle nowemu porządkowi rzeczy i prak'ykę w| 
gabinetach prywatnych ogranic: Zresztą 
wielu » nich z prakteki tej już teraz zzz) 
enuie Tum Ieniei 3 


STG 


|w 


umów zbiorowych zarówno w przemy 
gałęziach przemysłu, są obecnie przed 
ú szerokich rzesz pracujących. Za- 
sania nowych zhiorowych układów 
toku. 


nosi za 100 godzin pracy 3.600 złotych, 
dodatek wyrównawczy po 0 za 
każdą godzine — 650 zł czyli razem 
4.250 złotych ' 

A więc-za pół miesiąca robotnik po- 
dwórzowy, według nowego układu 
zbiorowego, otrzymuje o 336 złotych 
więcej, czyli miesięcznie o 672 złote 
więcej. + 

Nie należy jednak zapominać, że jed 
nocześnie z hową umową zbiorową 
weszly w życie nowe, podwyższone za” 
siłki rodzinne, które jeszcze bardziej po 
prawiają sytuację mas pracujacych. 
Jeśli pracujący ma żonę i dziecko, 
otrzymuje na nie 2.900 zł, miesięcznie 
i ma dwoje dzieci — 4.850 zl. na 
troje — 7.100 zł, na czworo — 9-350 
„zł, na sześcioro — 13.850 zł. itd- 

Zasiłki rodzinne wypłaca Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych poprzez ubez. 
pieczalnie względnie zaklady pracy. 

Bardzo istolnym momentem jest wpro 
wadzenie słusznej zasady stawek godzi 
nowych i opracowanie nowych norm 


Większa ilość 


technicznych, 
nej strony możliwościom i siłom pracu 
jących, jak ; konieczności właściwego 
ustalenia wydajności maszyn. Stawki 
godzinowe we wszystkich działach prze 
mysłu i produkcji podzielone. zostały 
na kilka grup, do których zaszerego- 
wuje się robotników, w zależności od 
kwalifikacji i rodzaju wykonywanej 
pracy. I tu doszła da głosu zdrowa za” 
sada, iż najlepiej honorowani są ci ro- 
botnicy, których pracą jest najcięższa, 
lub najbardziej przydatna dla państwa 
z punktu widzenia interesów gospodar” 
ki narodowej. 

O wprowadzonym systemie akordo- 
wym i akordowo-premiowym pisaliśmy 
już obszernie i dlatego nie będziemy w 
tej chwili nad nim dlużej się zatrzymy- 
wać. Pragniemy tylko podkreślić, że 
przy tym systemie bodziec do osiągnię" 
cia maksymalnej wydajności przez pra 
cującego jest naturalny, wynika bo- 
Wiem w prostej linij z zasady akordu, 

Ostateczny zarobek robotniką — we” 
dług nowej umowy zbiorowej — zale- 
ży więc Od wydajności jego pracy — 
od ilości wyprodukowanych metrów, 
kilogramów, sztuk, tysięcy wątków. 

(kg) 


tini mięsnych 


zlikwiduje kolejki przed zakładami rzeźniczymi 


Na zebraniach fabrycznych wskazy- 

wano ostatnio na konieczność zlikwi- 
dowania kolejek przed epami r: 
niczymi. Kolejki te bowłem uniemoż! 
wiają nabycie mięsa ludziom pracy. któ 
rzy nie mają czasu na godzinne wysta- 
nie przed sklepem. 
Konkretnie wysuwano postulaty, 
aby ilość dni mięsnych została zwięk- 
szońa, co umożliwi racjonalne rozplano 
wanie wydawania towaru i zapgbiegnie 
tworzeniu się zatorów. 

Jest to koncepcja zupełnie logiczna 
i naszym zdaniem — słuszna: Tym 
bardziej, żę jak wykazała praktyka, 
mięso można nabyć również i w dni 
zabronione, Z tą tylko różnicą, że jest 


dy. a więc odpowiednio droższe. 

W ten sposób pewna ilość mięsa stale 
przenika ną rynek z wyrażną szkodą 
dła świata pracy. który nie móże sobie 
pozwolić na przepłacanie. Zresztą ro- 
botnicy nie starają się wcale „nabywać 
mięsa w dni niedozwolone, y 
nadchodzi druga trzydniówka tygodnia 
— mięsa na rynek dostaje się już zna- 
cznie mniej, a poza tym 
wskutek kilkudniowego 
jest g wiele większy, niżby to miało 
miejsce przy równomiernym 
niu handlu na 4 — 5 dni w tygodniu. 

Mamy nadzieję, że odpowiednie czyn 
niki rozważą ten projekt i wprowadzą 
pożyteczną zmianę, zwiększjąc ilość dni 


Ono sprzedawane pokryjomu, spod la- 


mięsnych. (x) 


rozłoże” | wypróbowane w naj 


ZROZPACZONA HELENA Z RADOGO- 
SZCZA: Droga Pani! Mimo, że uważamy iż 
dużo jest Jej własnej winy w spowodowaniu 
sytuacji. w której się ona znajduje, jednocze 


śnie jesteśmy zdania, że musi Pani znaleźć 
jakieś wyjście „umożliwiające zasadniczą 
zmianę w Pani życiu, Nie może Pani pozwo 
lié sobie na taką słabość, aby _ wegetować 
przy boku mężczyzny, który Panią lekcewa 
ży i przeciwnie osłabia Jej energię i paraliżu 
je wszystke Jej wysiłki, Przez niego, jak 


odpowiadających z jed-|Pani sama pisze. zaniedbuje Pani swoje za- 


miłowania i zdolnosci, staje się Pani bezwol 
ną į bezsilną istotą, Jesteśmy zdania. że mi- 
mo iż go Pani kocha, musi Pani znaleźć roz 
wiązanie tego problemu. T dlatego też albo 
ma Pani taki wpływ na męża, że zmieni on 
swe dotychczasowe postępowanie, albo też mu 
si Pani zerwać z nim wszelki kontakt i za~ 
cząć życie na nowo. Rozpacz i roztkliwianie 
się nad sobą, a jednocześnie absolutny brak 
inicjatywy aby coś zmienić — oto Pani do- 
tychczasowe „osiągnięcia“, Tak być nie mo- 
że i nie powinno, Młoda, zdolna kobieta, ma- 
jaca do tego doskonały zawód, nie potrzebu 
je się martwić o pracę. Przypuszczamy, że 
z tego ną pewno zdaje sobie Pani sprawę 
i to zagadnienie nie.powinno zupełnie od- 
grywać roli w jej planach, Musi Pani zasta- 
nowić się poważnie nad tym wszystkim i pó 
wziąć konkretną decyzję na przyszłość. 
... 


ZOSIA M. Z PIOTRKOWSKIEJ: Powinna Pa- 
ni już dawno poradzić się lekarza-specjalł* 
sty. Zariedbanie tej choroby może przynieść 
przykre dla niej konsekwencje, 

RNE 


MŁODA MĘŻATKA: Podajemy przepis na 
kruche ciastka, o który Pani prosi; 1,5 fili< 
żanki mąki, jajko, duża łyżka szmalcu, pół 
filiżanki zimnej wody, trochę soli do smaku, 
2 łyżki cukrv i proszek do pieczenia, Z mą- 
ki, szmalcu, cukru, proszku, wody i soli za- 
gnieść ciasto i cienko je rozwałkować, pa 
czym wykrawać foremką, brzegiem szklanki 


lub nożem nieduże plasterki rozmaitych 
kształtów. Posmarować ' rozbitym jajkiem 
i'piec w gorącym piecyku. 

. + > 


BEZRADNY REPATRIANT Z ŁODZI: Ro? 
zumiemy doskonale, że plotki, które wysłu- 
chuje Pan codziennie od domowńików na te- 
mat swojej narzeczoriej denerwują go i za- 
truwają mu każdą chwilę. Jeżeli jednak zda- 
|ie sobie -Pan z tego sprawą. że dą to tylko 
plotki rozsiewane przez ludzi nie życzliwych 
mu, a przy tym małostkowych i zawistnych, 
nie powinien Pay brać sobie tego tak do 
serca. Należy oświadczyć wyrażnie wszyst- 


ale kiedy | "m pr GA że ich informacje nie in- 


teresują 
wiać na te tematy, 
przestrzec, że j 


ana i nie życzy Pan sobie rozma- 
Poza tym należy ich 
w dalszym ciągu będą 


popyt na nie |robih tego: rodzaju intrygi nie zawaha się 
ograniczenia | Pan przed wystąpieniem na drogę sądową, 


Jeśli chodzi o narzeczoną, do której ma Pan 
całkowite zaufanie, 


szych ahwilach jego 
nie należy powtarzać jej tych wszyst- 
szczerstw, gdyż nie ma potrzeby jej 
martwić. Najlepiej byłoby dowiedzieć 5 
kto jest motorem tych wszystkich plotek, 
od kogo one wychodzą i rozmówić się bezpo 
średnio z tą osobą. 


życ 


R zrzec 


Najpierw rosół, potem mydło. 


Pachnące kosmetyki 


produkuje łódzka fabryka „Pixin* 


Zdawałoby się, że zwykła wyzotowana 
z rosołu nie przedstawia dla nikogo 
nej wartości. Mało kto jednak wie, że 
te odpadki sa bardzo cennym surowcem, 
z którego produkuje się pachnące mydło! 

Przed wojną zbierano rocznie około 
18.000 ton kości. W roku ubiegłym zebra- 
no u nas 10.000 ton, z którego otrzymano 
500 ton czystego i wartościowego tłuszczu 
Z lego to właśnie tłuszczu, przy domieszce 
tłuszczów roślinnych produkuje się mydło, 

W pierwszym okresie po zakończeniu 
wojny nie mieliśmy wystarczającej iloś- 
ci tłuszczów, potrzebnych do produkcji my- 
dła. Państwo więc wprowadziło ograni- 
czenia spożycia mydła poprzez zastosowa- 
nie rozdzielnictwa kartkowego Obecnie, 
ograniczenia te zniesiono. a nawet wy- 
dajnie obniżone ceny mydła. W bieżącym 
roku państwowe fabryki chemiczno-tłusz- 
cowe wyprodukuja 28.000 ton mydła. o 


lącznie z proszkami wypada ponad 1,5 kg 
na esobę, w skali miesięcznej, czyli więcej | 
niż przed wojną. Możemy więc myć się 
i prać dostatecznie często naszą bieliznę 
W tvm roku nikt brudny chodzić nie bę- 


. 


W „Pixinie”, fabryce mydeł toaletowych 
i wód kwiatowych, pracują same młode 
dziewczęta. Praca bowiem pakowaczki w 
tej branży wymaga zręcznych. delikatnych 
palców, Produkcja tej fabryki związana 
jest bardzo ściśle z estetyką naszego życia 
codziennego. czyż można się więc dziwić. 
że młode robotnice są takie świeże i ład- 
ne? Pn prostu jedna ładniejsza od dru- 
miejj A jak zrecznie i szybko pracuja! 
Kolorowe mydełka tylko migają w ich 
rękach, podczas gdy automatyczne sztance 
rytmicznie wykrawają coraz to nowe ka- 
wałki. Pahnie lawendą i różą i wszystkimi 
zamachami kwiatów pachną puszyste włosy 
dziewcząt. nochylonych nad swoja robat% 


W bieżącym roku zapowiedziano wzrost 
ńrodukcji mydeł toaletowych o 59 procent. 
Pachnące mydetka zawędruja do wszyst- 
kich mieszkań, nawet do tych 'najskrom- 
niejszych. 


. . 
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Ostrożnie! Ostrożnie! Żeby nie rozlać ani 


nam swoje ręce Powąchajcie: To przecież 
róże! 

„ Wąchamy, ale zamiast spodziewanej wo- 
ni czujemy gryzący, raczej nie miły, za- 
pach. Młoda panienka śmieje się. Tak jest 
zawsze. Wszystkie olejki w tym stęże- 
niu wydzielają niemiłą woń, dopiero przy 
rozcieńczenin stają się zapachami najpięk- 
niejszych kwiatów: róż, konwalii, bzów, 
czy lawend 


* * 


„Bo niedawna w przemyśle tłuszczowym 
nie było funduszów na współzawodnictwo 
pracy. Myliłby się jednak ten, ktoby są- 
dził, że z tego właśnie powodu robotnicy 
uchylali się od współzawodnictwa. Wprost 
przeciwnie. Większość załęgi prowadziła 
między sobą wyścig pracy zupełnie bezin- 
teresownie. Skoro więc na obecny rok 
znalazły się na ten cel fundusze robotnicy 
z podwójnym zapałem wzięli udział w 
akcji. W samym tylko „Pixinie* w współ- 
zawodnictwie pracy bierze udział 80 pro- 
cent robotników. Przez wprowadzenie ści 


kropelki! Najmniejsza bowiem kropelka to 
przecież całe kosze najpiękniejszych ni- 
cejskich róż. Młoda laborantka uważnie 
siawia na półce kilogramowy flakon olej- 
ków eterycznych, sprowadzonych do fa- 
bryki wprost z Francii; a votem pokazuje 


słych norm technicznych, które będą pod- 
stawą wynagrodzeń, akcja współzawodnic- 
twa pracy zostanie obecnie wydajnie u- 
sprawniona. Nowe normy płac pozwolą 
na równy start w wyścigu dla wszystkich 
bez wyjątku robotników, 
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Hokej w Zgierzu 
Cztery mecze mistrzowskie 

Ze wszystkich łodowisk okręgu łódzkiego 
najlepszym okazało się lodowisko  zgierskiego 
Włóksiarza. Na nim też postanowił zarząd 
LOZHL przeprowadzić rozgrywki hokejowe 
klasy A, 

Misttzostwa rozpoczynają się w dniil dzi- 
siejszym, a pierwsza runda zakończona będzie 
w niedzielę 16 stycznia. Losowanie rozgrywek 
i ustalenie kalendarzyka już przęprowadzono. 
Mecze odbędą się w następującej kolejność: 

12 stycznia godz. 18 Włókniarz — Łowicki 
K. 8. sędzia Romanowski. 

13 stycznia Boruta — ŁEg IE godz, 18 sẹ- 
dzia Kaliwoda. , 

15 stycznia Boruta — Łowicki K, S. godz. 
18 sędzia Wieczorek. 

16 stycenia Włókniarz — ŁKS II godz. 11 
sędzia Brzeziński. : 

ZE za 


Włókniarz - Boruta 11:0 


Nauczyli się grać w Zgierzu 

Jak wielkie znaczenie ma dla poziomu na- 
szych drużyn hokejowych odpowiednie lodowis 
ko uczy nas doświadczenie ze zgierskim Włó. 
kniarzem. Zgierzanie przegrali wysoko z ŁKS, 
następnie doznali dwiicyfrowej porażki z Po- 
morzaninem, W Toruniu jednak z tym samym 
Pomorzaninem przegrali w meczu rewanżowych 
już tylko 2:0. 

Turniej noworoczny i systematyczny trening 
wielce przyczynił się do podniesienia gry Wió. 
kniąrza, co najlepiej potwierdziły zawody mis. 
trzówskie z Borutą. Wynik tego spotkania 11:0 
jest aż nazbyt przekonywującym argumentem. 


—— 

Podział Il-ej ligi 

odział ll-ej ligi 

W grupie Pólnoc grają PIC i Widzew 

Podział drużyn na grupy w II lidze piłkars- 
kiej został już dokonany. Do grupy południo- 
wej zaliczone zostały następujące kluby: BA. 
ILDON, CHEŁMEK. GWARDIA (Kielce), NA 
PRZÓD (Lipiny), POLONIA (Przemyśl), PO 
LONIA (świdnica), RYMER, TARNOVIA i 
BERA (Czestochowa). 

Do grupy północnej dostały się pozostałe 
kluby a więc: BZURA, GARBARNIA, LUBLI- 
NIANKA, OGNISKO (Siedlce), OSTROVIA, 
POMORZANIN, PTC, RADOMIAK i WI. 
DZEW. 

Rozgrywki mistrzowskie w II lidze piłkars. 
kiej mają się rozpocząć 20 marca, toteż pięrw- 
szą rundę uda się przeprowadzić do połowy 
czerwca, a więc przed obowiązującą przerwą 

x 


Nowe władze AZS 


wybierze walne zgromadzenie 
Zarząd Akademickiego Związku Sportowego 
w Łodzi powiadamia, iż w dniu 23 stycznia 
1049 r. o godz. 9.30 w pierwszym terminie o 
godz. 10.0j w drugim terminie w lokalu wlas- 
nym przy ul. Południowej 10 odbędzie się Do. 
roczne Walne Zehranio. 
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Pozdrowienia /yżwiarzy z Karpacza 


Na obozie w KARPACZU przebywa w | 
gronie innych łyżwiarzy trójka łodzian: 
GŁAŻEWSKA. PRZYBOROWSKI i KPT. 
SZIPANOW. K'óż nie zna nazwisk tych 
zawodników i ich samych w Łodzi. Od 
nich to właśnie otrzymaliśmy miły list, w; 
którym opisują jak spędzają dnie na obo- 
zie i jak pracują z myślą należytego przy- 
gotowania się do mistrzostw POLSKI, ma- 
ja bowiem tę ambicję żeby uzyskać takie 
wyniki, które nie przyniosły by ujmy spor- 
towi łódzkiemu, jaki reprezentują. List 


ten przytaczamy w całości. 
AE 


Pō niedzielnym meczu z WARTĄ w POZ. 
NANIU pięściarze LKS następnego dnia wal- 
czyli w KALISZU z tamtejszym WŁÓKNIA- 
RZEM (dawniej BIELARNIA), Mecz ten wy- 
grala drużyna ŁKS w stosunku 9:7. W muszej 
QETLING przegrał z dużo silniejszym i cięż- 
szym NOWACZYRIEM, KAMIŃSKI na remis 
walczył z BIAŁASEM, w piórkowej OLGZYK 
przegrał na punkty z DZIEWANOWSKIM, 
który za nieczystą walkę powinien zostać zdys 
kwalifikowany, w lekkiej WRZOSEK uzyskał 
punkty dla WŁÓKNIARZA walkowerem, w 
półśredniej OLEJNIK pokonał przez, tech. k. 
0. w III rundzie NOWACEIEGO, w średniej 
PISARSKI w II rundzie również przez tech. 
k. o. pokonał GRZELAKA, drugiego z kolei 
na liście najlepszych okręgn poznańskiego, w 
półciężkiej WIECZOREK wygrał na punkty 
z LEWANDOWSKIM, w ciężkiej GRZELAK 
nzyskał punkty walkowerem, a walkę nadpro- 


gramową z wypożyczonym £ Ostrovii KOLECZ 
KO przegęał na punkty. Kołeczko wypadł na o 
gót słabiej niż przeciętnie. 

Kierownik drużyny LKS jest zdziwiony 
tym, že niektórzy poddałi w wątpliwość zwy. 
cięstwo DEBISZA nad RATAJCZAKIEM i © 
$wiadcza, że dwaj sędziowie punktowi dali 


W odpowiedzi na ofertę ŁKS, pięściarze 
gdańskiej Gwardii wyrazili gotowość odbycia 
meczu towarzyskiego, ze swej jednak strony 
zaproponowali ażeby mecz ten odbył się w ŁO 
DZI. Rozumie się, że LEKS skorzystał z tego 
będziemy więc mieli w Łodzi ciekawe spotka. 
nie bokserskie LES — GWARDIA (Gdańsk). 

Mecz tem odbędzie się 80 stycznia, Gdań- 
szczanie jnż podali skład w jakim mają przy- 
być. A więc: MIKOŁAJCZEWSKI, GIGNAL, 
ANTKIEWICZ, GOŁYŃSKI względnie SKIER 


Przesyłamy kochanej REDAKCJI „EX- 
PRESSU" moc pozdrowień z prośbą o u- 
mieszczenie wiadomości o nas i naszych 
nudach na obozie Kondycyjnym przed mi- 
strzostwami Połski (15—17 stycznia w Kar 
paczuj. Jest nas z ŁODZI trójka (wyżej 
podana) natomiast na obozie w ogóle tre- 
nuje 30 zawodników z inż KALBARCZY- 
KIEM JANUSZEM na czele. Jest on jed- 
nocześnie kierownikiem obozu. 

Warunki mamy bardzo dobre, cudowne 
powietrze i doskonały lód. Mieszkamy pod 
Śnieżką na wysokości 1175 m. nad po- 


ŁKS - Włókniarz (Kalisz) 9:7 


Zwycięstwo Deb sza nad Rata czakiem iest zas użone 


ładzianinowi przewagę trzech punktów, trzeci 
zaś czterech punktów. Zresztą RATAJCZAK, 
żegnając się w szatni z DEBISZEM powie- 
dziś 

— Winszuję ci, wygranej zasłużenie, bo by- 
leś lepszy, 

Należy zaznaczyć, że DZBISZ, po walce z 
RODAKIEM, czuł się nieszczególnie, a w KA- 
LISZU lekarz nie dopuścił go już do walki. 
Łodzianie twierdzą, że wynik mógł by w POZ 
NANIU być lepszy, gdyż ani OLCZYK, ani 
WIECZOREK walk swych nie przegrali. Bar. 
dzo dobrze wypadł w Poznaniu GETLING, któ 
ry po walce z LIDTKEM ma wszelkie szanse 
ażeby znaleźć się w reprezentacji juniorów 
przeciwko WĘGROM. 


WIECZOREK przegrał walkę, ponieważ o- 
trzymał dwa napomnionia za bardzo problema 
tyczne przewinienia, przy czym drugiego napo 
mnienia udzielił mu sędzia... już po skończonej 
walce. WARTA najprawdopodobniej w niedłu- 
gim czasie spotka się z ŁKS w Łodzi. W re- 
wanżowym meczu tym łodzianie bedą dyspono 
wali pełnym składem z RÓŻYCETIM ([ MAR. 
CINROWSKIM, których brakowało w Pozna 
niu 


KA, IWANSKI, KWIATKOWSKI, RUDZKI 
1 MECHLIŃSKI. Jest to najsilniejszy sklad 
jakim obecnie dysponuje gdańska GWARDIA. 
Należy przy tym dodać, że GWARDIA, obok 
swej warszawskiej imienniczki jest jednym 2 
najpoważniejszych kandydatów do tytułu dru. 
żynowego mistrza POLSKI. Ponieważ imprezę 
LKS poprzedzi mecz WŁÓKNIARZ — GWAR- 
DIA (Warszawa) będziemy mieli w tych 
dwóch meczach generalny przegląd najlep. 
szych polskich zespołów pięściarskich. 


Łódzka trójka: Głażewska, Przyborowski, i kpt. Szipanow przy- 
gotowuje się do mistrzostw Polski 


ziomem morza. Treningi przeprowadza- 
my na MAŁYM STAWIE obok schroni- 
ska SAMOTNIA. Reprezentując naszą 
Łódź zabieramy się ostro do treningów. 
9 st, ia mamy na torze w KARPACZ! 
już eliminacje, przez które chcemy przej: 
wszyscy. Obecnie na 500 mtr. uzyskuje- 
my czasy: Głażewska 66,7, PRZYBOROW- 
SKI 53,3 oraz kpt. SZIPANOW po pecho- 
wym wyrzucie-na wirażu, uzyskał dość do- 
bry czas 59 sek. Wyniki te uzyskaliśmy 
w pierwszych dniach naszego treningu 
więe spodziewamy się, że na eliminacjach 
a następnie na samych mistrzostwach POL 
SKI wyciśniemy z siebie więcej, szczegól- 
nie mężczyźni w gach sprinterowskich, 
a GŁAŻEWSKA w biegach długich. 

Mamy nadzieję, że w ogólnej punktacji 
ŁÓDŹ wypadnie dobrze. Tyle właściwie 
© nas. Przyrzekamy, że zaraz po elimi- 
nacjach, a następnie po mistrzostwach POŁ 
SKI podamy ogólne wyniki oraz opis za- 
wodów. W dniach 15—17 stycznia edhę- 
dą się tutaj również mistrzostwa POLSKI 
w jeździe figurowej. Kończąc jeszcze raz 
przesyłamy serdeczne pozdrowienia, 

List ten pisany był przez naszą dzielną 
trójkę przed eliminacjami, wyniki któ- 
rych już podaliśmy. Obecnie możemy wia 
domość tę uzupełnić tym, że GŁAŻEWSKA 
w ogólnej punktacji zajęła pierwsze miej- 
sce, uzyskała bowiem w sumie 130,50 pkt, 
podczas gdy najpoważniejsza jej konku- 
rentka KALBARCZYKOWA miała ich 
144,16 pkt. To daje powody do przypusz= 
czeń, że GŁAŻEWSKA wróci z KARPA- 
CZA jako mistrzyni POLSKI. 


Zryw — Włókniarz 


Bokserzy walczą w B klasie 


We czwartek dnis nia b. r. o godz. 
I9:ej w hali „WIMY** przy ul. Armii Czerwo 
nej Nr. 82, odbędą się zawody bokserskie a 
drużynowe mistrzostwo Kl. B. między K, S 
Z. M. P. „ZRYW, a Z. K. R. „Włókniare*. 


Bilety na wyżej wspomniann zawody sprzę- 
dawane będą w kasie przed hulą w dniu zawo 
dów, w środę zná w sokrotnrincie klubu preys 
ul. Pogonowskiego nr. 82, w godzinąch pd. 15 


do-20-ej? | ** 
DZ AŁAIE, 


Debisz kontuzjowany 


DEBISZ w walce z Rodakiem uległ lekkiej 
kontuzji, która dała mu się we znaki w spot 
kanin z Ratajczakiem, Chodzi o nadwyrężeiiie 
jakiegoś mięśnia. Debisz został zbadany przez 
lekarza į musi na jakiś czas zaniechać trenin 
gów. Kuracja naświetleniowa i masaże zapew- 
ne w krótkim czasie postawią na nogi obiect- 
jacego pięściarza. 


ZMICHAŁOWSKA 


Dyrektorka obrzuciła ją szybkim spoj- 
rzeniem i zdumiała się. Przed nią stała 
inna, nowa Wierzbicka. Wraz z modną, 
ztęcznie uszytą suknią i twarz Janki 
oblekła się w nowy, nieznany wyraz. 
Wchodziła już w nową rolę, Nic w tej 
skupionej twarzy nie przypominało lę- 
kliwej nieśmiałości dawnej Janki Wierz 
bickiej. Dyrektorka nie mogile przecież 
wiedzieć, jak mocno i niespokojnie bi- 
ło serce dawnej aresżtantki. 

— No, to jedziemy — rzekła gorącz- 
kowo — czas na dworzec. 

Gdy brama otworzyła się i wysz%y na 
zalaną słońcem ulicę, Janka stanęła. O- 
stra jasność słońca uderzyła w nią 
gwałtownie, wiatr rozwichrzył krótkie 
włosy. Płuca nie byty w stanie pomie- 
ścić ogromu powietrza. 

Ewa popychała ją delikatnie do auta. 
Szofer patrzył na nią ciekawie. 

Janka, mim weszła, spojrzała nie- 
znacznie wokoło. Czyżby się spodzie- 
wała kogo? 

Jechały szybko przez tętniące życiem 
ulice. Ewa obserwoweła ją spod oka. 
O, dobrze znała ten jednakowy u wszy- 
stkich wolnych wieźniarek wyraz twa- 


85) 


rzy. To chciwe, zgłodniałe spojrzenie 
ścigające ludzi, domy, ulice. Ts zmru- 
żone od nadmiaru światła oczy i bez- 
radne ściągnięcie ust. 

Wysiadty przed dworcem. Ruch i 
gwar, gorączkowy pośpiech biegnących 
do pociągów ludzi, oszołomit Jankę 
Szła ogłuszona. 

Dyrektorka kupiła dia niej bilet, wsu- 
nęia jej do torebki, wyprowadziła na 
peron. Janka dała sobą powodować 
bezwolnie. Jeszcze tkwiła w poprzed- 
nim, więziennym nastroju. Była jak ma- 
|łe dziecko, przerażone w dzikim lesie 

Ewa rozejrzała się po peronie z nie- 
pokojem. Odetchnęła. Nie było żadne- | 
go z nich. Wieściwie skąd by mogli być? 
Wszystko zorganizowane było, jak na- 
leży. 

Łęcz myśli, że Wierzbicka odjeżdża 
wieczorem, przyjdzie po. nią po połu- 
dniu I nie zastanie już jej. Ptaszek wy- 
j runął Zwoliński zadzwoni jutro. Zbę: 


dzie go się byle czym. 

Spojrzała na zegarek. Dochodziła je- 
| denasta, Taksówka czekała przed dwor 
| cer. Musiała śpieszyć sie na konferen: | 
cię 


— No, pani Wierzbicka, będziemy 
żegnać. Pociąg odchodzi co prawda za 
godzinę, ale ja już muszę odejść. Cze- 
kś mnie ważne posiedzenie. Sądzę, że 
już da sobie pani radę. — Teraz, gdy 
już pozbywała się Janki, zaczynała czuć 
nawet do niej niejako sympatię, 

Janka podniosta się z ławki. Patrzyła 
na: nią w milczeniu. Chciała, by dyrek- 
torka została z nią-aż do odejścia po- 
ciągu. Skoro jednak musiała odejść... 


— Niech pani zaraz do mnie na- 
e, jak tylko przyjedzie na miejsce 
Mam nadzieję, że będzie tam pani do- 
brze się czuła, Szczawnica jes! śliczna 
o tej porze. 

— Dziękuję pani za troskliwość. Oka- 
zała mi pani dużo dobroci 

Ewa usiłowała ukryć zmieszanie. 

pożegnała się pośpiesznie i odeszła 

Janka siadła z powrotem na swojej 
ławce. Toreokę zaciskała kurczowo w 
dłoniach i walizkę przysunęła tuż do 
nóg. Wcisnęła się mocno wmoparcie 
ławki i śledziła nieutnie gorączkowy 
ruch na peronie. Sapanie lokomotyw, 
gwizdki konduktorów, głuche dudnienie 
kół, od których cay dworzec drżał, 
wbijały się w nią przeraźliwym hała- 
sem. Ludzie biegali we wszystkich kie- | 
runkach, wózki bagażowe przejażdżały 
pośpiesznie, chłopcy zachwalali wrza- 
skliwie napoje i papierosy 

Mijały minuty. Janka wchłaniała rytm 
stacji... Zwolna: mózg oszołomiony zra- 
zu nadmiarem wrażeń, poczynał wra- 
czć do normalnego stanu. W jakimś mo 


s 


mencie Jańka zdała sobie jasno sprawę 


“ge swej sytussi 


Zaczynało się to nowe, tak dawno 
oczekiwane jutro! Była już sama, zda- 
na tylko na siebie. Będzie miała takie 
życie, jakie sobie wywalczy. Ma w to- 
rebce bilet, za pół godziny wsiądzie 
do pociąnu, pojedzie w świat. 


Odejście dyrektorki było tym fak- 
tycznym uwolnieniem z więzienia, Do 
tego momentu była ciągle jeszcze a- 
resztantką, zmuszoną słuchać rozkazów. 
A teraz byia wreszcie wolna, Wolnał 

Już nikt nie będzie wydawał jej roz 
kazów. Nie będzie zmuszona wys'uchi 
wać niczyich łajań, Będzie wreszcie 
mogła robić na co ma ochotę! 

Radość poczynała 
była wolnal 

Spojrzała śmielej po ludziach na st 
cji. Spleszyli oni wszyscy dokądś go- 
rączkowo. Nie bali się życia. Nie lęka 
się jutra, walczyłi o nie. | ona, Janka 
stanie do tej walki. Będzie mozolnie 
wywalczała - sobie miejsce w tym no- 
wym, nieznanym świecie. 

Stoi przed nią otworem cała olbrzy- 
mia przestrzeń kreju. Może jechać do- 
kąd zechce. Szczawnica, Kraków, cała 
Polska! 

Z szumem, z zgrzytem hamulców, wje 
chał na peron pociąg krakowski, jej po 
ciągi Ruch na stacji wzmógł się sto- 
krotnie. Janka patrzyła w okna Wago- 
nów. Nie ruszała się, Przeniosła wzrok 
2 nad dymów stacyjnych ku miestu, toz- 
ciągającemu się za dworcem. Wabiło 
ją strzelistymi wieżami kościołów, 
dzwonkami tramwaj, -głuchym szumem 
wartkiego życia 


rozpierać piersi, 


C. 
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MIĘDZY 


Z wielkim trudem, prawie w ostatniej 
chwili, cała trójka zdołała wyskoczyć z 
płonącego samolotu. Ukryli spadochro- 
ny i wyciągnąwszy mapę, poczęli badać 


teren. Wtem  doleciató ich 
szczekanie psów. 


z daleka 


, — Uszczęśliwiłem dzisiaj siedem osób. 
— W jaki sposób?.., — dziwi się żona. 
— Skojarzyłem trzy pary. 
— To przecież dopiero sześć osób?... 
— A czy sądzisz, że ja je skojarzyłem zaj 
darmo? 


* * 


* 


Dwaj panowie siedzą w parku. Obok nich 
przechodzi jakaś pani w żałobie. Jeden z pa-l 
nów kłania się jej z szacunkiem. 

Kto to jest?.. — pyta drugi. 

Nie znasz jej?.. To jest panna Zofia. 
Dlaczego ona chodzi w żałobie?.,. 

Z tęsknoty za mężem... 

— Przecież mówisz, że to jest panna, więc 
meża nie ma. 

— Właśnie dlatego tęskni... 

tiy t 

Gość w restauracji przywołuje 

powiada; 

— Panie starszy, co to ma znaczyć? Zupa 
Jest zupełnie zimna! 

— Możliwe, proszę pana — odpowiada kel 
ner — że kucharz się upił i gotował bez ox-| 


kelnera i| 


nia. 
— ve pas 
Spotkaly się dwie kumoszki. 
ry, pani Kwiezkowska, jsl 


— Dziękuję panl.. Przy kolej tera pracnie 
Jako maszynista.. Ale. powiadam pani, to 
mądry chłop.. Żeby pani wiedziała, jak obi 
tą lokomotywą kieruje... 

— To jeszcze rozumiem. droga pani Kwicz) 
kowska, wszystkiego się można nauczyć, ino 
we łbie nie może mi się pomieścić, jak taki 
mizerak może tak głośno gwizdać?. 


APO 


Sprawa w sądzie amerykańskim. Na stole| 
sędziowskim spoczywają dowody rzeczowe: 
— połamany kij, dwa zęby, pukiel wydar- 
tych włosów itp. 

— Panie wożny — zwraca się przewodniczą 
ód dowodów rzeczowych mialy 
yć również spodnie poszkodowanego, zdar- 
te podczas bójki... Gdzie one są? 

— Spodnie zostały zwrócone poszkodowa-| 
nemu... — melduje wożny. 

Przewodniczący naradza się z asesorem i 
x kolei zwraca się do przedstawiciela oskar- 
żenia publicznego: 

— Jakie jest pańskie zdanie? 

— Uważam, że sąd może rozpatrywać tej 


sprawe nawet bez spodni., — odparł pan 
prokurator. 
TRENO TEI TIT WIRE WZ RZY WE CY EEO 
ociera AA dba 
Kupno - Sprzedaż |EIANINO lub -forte 
a pian kupie matyeb- 
SREBRO (złom. mont miast. Oferty do Ad- 

s jes akc A 
RE AAA ministracji pod „Imie 
skl.  Wieckowskiege | "0Y 
(dawn Sródmiejska) £ 
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dania i rąderka 15 alvgot6, "gatunek wio 


giel. Płocka 10 m. sów Trwała Ondula- 
1 cja Amerykańskim 

SPRZEDAM tanio|ołynam; gwarantuje 

stół duży: dębowy Wileńscy Fryzjerzy” 

dający si 2 

ni 

137-87 


sarnia do odstąpienia 
centrum miasta 


Wiadomość Przędzal 
ki ogony Łódź na 37 m. 16. 107g 
na 20 przy ZAGINĄŁ pies dober 


man (mieszaniec) czar 
ny, łapki opalane z bia 
„| łe plamka na piersiach 
Zwrot wynagrodzę. J 
(sklep) 


nie dro- 
Wiadomość, Legio- 
119g 


hrym stanie, 
go. 
nów 28 


Wobec tego, że istniała możliwość, 
że gdzieś w okolicy są Niemcy, a psy, 
których ujadanie słyszeli, mogą ich na 
prowadzić na ślad naszych przyjaciół, 
lotnicy postanowili ukryć się w pobli- 
skim lesie. 


Same rarytasy!..|| Jjępszenie metod 


EXPRESS ILUSTRE 


ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


skich 


Jednakże szczekanie nie ustawało i 


Przygody dwóch bohater- 


lotników polskich 


Z wściekłym ujadaniem skoczyty one 


przeciwnie z każdą chwilą było głośniej |ku lotnikom. Były to rosłe policyjne wil 
sze, Cała trójka, brnąc po kostki w bło-|ki. Krzycki błyskawicznie wyciągnął re- 


cie skierowała si 
ciwnym kierunku. 
drzew wypadły dwa wielkie psy. 


pracy 


będzie P nowopowstałej placówki 


Łódzki oddział Instytutu Naukowego 
Oragnizacji i Kierownictwa powołał nie 
dawno do życia Sekcję Współzawod- 
nictwa Pracy. Pierwsze zebranie no- 
wej placówki odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę, tj. dnia 16-go bm. o 
godz. 10, w lokalu INOK-u przy ul. 
Piotrkowskiej 187. 

Zadaniem iej nowopowstałej instytu 
cji jest naukowe badanie zjawisk, to- 
warzyszących zespołowemu i indywi- 
dualnemu  współzawodnictwu _ pracy: 
Do zakresu jej działalności należy rów 
nież opracowanie ankiet, badanie i zbie 
ranie danych, dotyczących ruchu 
współzawodnictwa pracy oraz ich prze 
analizowanie. 

Sekcja troszczyć się będzie również! również 


o dostosowanie i upowszechnienie w 
naszym kraju metod, stosowanych w 
innych krajach, szczycących się dobrze 
postawionym ruchem  współzawodnic- 
twa, a w szczególności w Związku Ra- 
dzieckim. W tym też celu Sekcja be- 
dzie się stale interesować i publikować 
metody używane w tej dziedzinie. 
Ponadto Sekcja wysunęła gobie za 
zadanie opracowanie własnych metod, 
jakie winny być stosowane w naszym 
ruchu współzawodnictwa pracy W tym 
też celu będzie się szczegółowo badać 
metody, stosowane przez najwybitniej- 


szych polskich przodowników pracy 
Oraz przeprowAdzj się dokładną anali- 
Js ich ruchów. używanych narzę: 
„dzi Zd (sk) 


Dajcie nam światło! 


Prośba ludności robotniczej powinna 
być uwzględniona 


Samorząd łódzki czyni znaczne wy- 
silki w kierunku oświetlenia miasta, a 
zwłaszcza ulic peryferyjnych, zamiesz- 
kalych przez ludność robotniczą. Ro- 
botn'k często wychodzi z domu do pra- 
cy o godz. 5 ráno, kiedy jest jeszcze 
zupelnie ciemno. Brak oświetlenia uł- 
cznego jest w takich wypadkach dużą 
przeszkodą, opóźnią i utrudnia normal- 
ne stawiennictwo do fabryki. 

W dbałości o dzielnice peryferyjne, 
władzę miejskie niekie spuszczają z 
oka ulice, leżące bliżej śródmieścia, któ 
re tak samo jednak są kanałami, któ- 
rym; każdego świtu śpieszy do pracy 
wartka fala robotnicza. Jeden z na- 
szych czytelników zwrócił nam właśnie 
uwagę na to, że np. ulica Czerwona, 
prowadząca do dwu wielkich zakładów 


czalni Społecznej tonie jeszcze w egip- 
skich ciemnościach. 

Brak światła odczuwają dotkliwie 
tysiące robotników, idących wczesnym 
rankiem do pracy, lub wracających z. 
niej w porze wieczornej. czy nocnej. 
Ul. Czerwona ma b. wąskie chodniki, 
na których są ustawicne gęsto słupy 
telefoniczne i do przewodów tramwajo 
wych. Częste są nad ranem i w ciem- 
ne noce nieszczęśliwe wypadki, spowo 
dowane „karambolami*. Uderzenie się 
o żelazny słup jest na porządku dzien- 
nym. 

Mamy nadzieję, że odpowiedni wy- 
dział miejski zainteresuje się tą sprawą 
i, że ul. Czerwona wkrótce otrzyma 
światło elektryczne. Nie ma nic trud- 
nego w rozwiązaniu calej sprawy. bo 
ulica Czerwona jest b. krótka i najwy- 


przemysłowych przy ul. Kątnej i ul. |żej „ wystarczą, aby ją cal- 
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PODZIĘKOWANIE DLA PSS, 


* 17 Drużyna Harcerzy im, Kazimierza Wiel 
kiego w Reymontowie składa podziękowanie 
Powszechnej Spółdzielni 
| 216 


Spożywców sklep 
za wyświadczoną przysługę i składa 


00 na RTPD. 


137-47. — Dzia? Miejski tel. 


pośpiesznie w. prze- |wolwer i celnym strzałem zabił jednego 
W tejże chwili zza|z nich. Drugi jednak nie myślał ustępo- 


wać: 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 21 
Dziś o godz. 1915 komedia Henryka Kleista 
p. t. „ROZBITY DZBAN'* w przekładzie .Zbi- 

niewa Krawczykowskiego, 

Dnia 12. 1. 49 r. godz. 17 DWA MICHALY 
E ŚWIAT CAŁY Franta. Wesoła geografia 
kukiełkowa dla dzieci i starszych: 


TEATR „MELODRAM* 
ul Traugutta 18 (gmach ORZZ) 
Dziś o godz. 19.15 „GODY WESELNE: 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii Leona 
Schillera, Ostatnie dni. 


Wkrótce premiera współczesnej sztuki amo» 
rykańskiej Artura Millera p. t. „SYNOWIE. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ui. 11 Listopada 21 


Dziś o godzinie 18.18 sztuka 
LEW NA PLACU", 


1. Erenburzga 


TEATR KAMERALNY DOMU! ŻOŁNIERZA 
uł Daszyńskiego 4 
W najbliższych dniach premiera komedio e 
farsy E. Pietrowa „WYSPA POKOJU”, 


TEATR KOMEDI] MUZYCZNEJ „LUTNIA** 
Piotrkowska 

Dziś i, codziennie „PLĘKNA BELEN 
opera komiczna w 3-ch aktach J. Otfenbac 


Teatr „OSA'* Traugutta L 
(w sali ..Syreny'*) 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
o 16 i 19,30 komedia mnzyczna p. te „PORWA 
NIE SABINEK“ z J. Węgrzynem. Kasa czyn- 
na od godz. 10 bez przerwy, tel, 27. 


UWAGA DZIEC! 
Teatr Lalek „Faramuszką** daje przedstawie 
ia niedziele j święta, godz. 12 i 14 sala Polska 


YMCA — Moniuszki 4a. W programie SZOPKA 
POLSKA, 


sr 
ADRIA — „Wiosna“ 
BAŁMYK — „Uuramiszwilić* 
BAJKA — „Cygańska Milosc" 
GDYNIA — Program aktualności Kraj, H 
Zage. Nr. 2 
HtŁ— „Ostatni Mohikaniat 


MUZA — „Zagubione dni'* 

POLONIA — Niniera wzchodzić* 

PRZEDWIOSNIĘ — ablanca'* 

ROBOTNIK — „Pieśń tajgi" 

ROMA — „Gilda“ 

REKORD — „Rosanna 7 księżyców'* 
YLOWY — „Wielkie nadzieje’ 

ema — „Czarodziejskie. ziarno” 
(ZA — „Sen o miloi 
A'VRY — „Pieśń tajgi 

WISŁA — „Guramiszwili 


WOLNOŚĆ — „Sen o miłości'* 
WŁÓRNIARZ — „Slańce wschadzi!* 
ZACHĘTA — „Wesnty pensjonat!" 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁY! WEŁNIANEGO NR. 6. 
t Rzgowska 17a 

poszukują 


samodzielnego MAJSRTA 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny. 12 
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